
Biblia, Stary i Nowy Testament, co te nazwy łączy a co dzieli. Jakie znaczenie ma ich potoczna nazwa z 

nauką? Czy można wywodami naukowymi odłączyć Biblię od Starego i Nowego Testamentu? Tak, można i 

trzeba, dla dobra nauki i ludzkości. 

Biblia, słowo greckie. To zbiór uporządkowanych ksiąg o tematyce ogólno naukowej, inaczej, mała biblioteka 

w jednej księdze, coś w rodzaju encyklopedii. W niej zawarto wiedzę, która jest użyteczna dla człowieka. 

Testament, jak sama nazwa wskazuje, to przekazanie jeszcze za życia spadkodawcy i z jego woli, własności, 

temu, który, jest godny tego spadku. Testamentem jest również przekazanie ludzkości dorobku naukowego, 

jakim jest wiedza, dla jej rozwoju. Czy Stary i Nowy Testament to dział nauki, czy też ideologia sprzeczna z 

nauką? To ideologia sprzeczna z nauką. Więcej, zawarte w nich twierdzenia to cofanie wiedzy człowieka, 

do ciemności, do jego niebytu. W Testamentach zawarto mistyczne przesłanie, że człowiek to marna istota, 

gdy brak mu wiary w bogów. Że, tylko uniżenie się przed bóstwem, daje mu gwarancję wiecznego 

szczęśliwego bytu, między bogami, gdzieś tam? powyżej lub grozę, gdzieś tutaj? poniżej. Co więcej, że dobro 

pochodzi od bogów a zło od człowieka? Od dziecka przygotowywany jest do roli niewolnika, aby służyć 

bóstwu, którego nie widzi ani nie słyszy. Ten, który wpadł na pomysł wymyślenia bóstwa zaobserwował, że 

niewiedza i lęk jest dobrym narzędziem w sterowaniu człowiekiem, a przy tym, daje mu władzę nad nim. 

Zastosował metodę terroru psychicznego i przemocy fizycznej, by tę władzę przy sobie zatrzymać. Gdyby 

przedstawił siebie za bóstwo, zostałby odrzucony, wyśmiany. Wymyślił coś sprytniejszego. Stał się 

posłańcem pomiędzy człowiekiem a wymyślonym, groźnym i tajemniczo brzmiącym bóstwem. W taki to 

sposób wywyższył siebie nad rodzaj ludzki. Tajemne metody sprawowania władzy nad człowiekiem 

przekazał synom i godnym wybrańcom, zachowując jej moc. Jednak pomimo sprawnego umysłu nie 

przewidział, że na jego świetlanej drodze pojawi się wróg - Czas. Wróg ten powoli i skutecznie mieli jego 

boskie plany, władzy nad Światem. On samotny pomysłodawca bogów zrozumiał, że wróg Czas nie jest 

samotny, ma przyjaciółkę - Naukę. Wie, że jego istnienie zbliża się do upadku. Jest samotny. Bogowie nie 

mogą mieć potomstwa. Co innego Czas i Nauka? Z ich związku rodzi się córka - Przyszłość. Dzieci 

przyszłości będą radować się życiem, cennym darem Wszechświata. Nie zaznają zniewolenia, łez i 

nieszczęścia. Wiedza i tylko wiedza utoruje potomstwu przyszłości drogę, do szczęśliwego bytu na Ziemi. Co 

złe i niedobre przeminie wraz z posłańcem bogów? Nauka to wiedza, która jest światłem. W połączeniu z 

Mądrością staje się światłością na drodze życia. Nauka oświetla wszystkie ciemne drogi człowieka. Wiara w 

bogów to początek, trwanie i koniec wszelkiego zła. Dawne dzieje pewnego ludu, który ma ścisły związek ze 

Starym i Nowym Testamentem to historia mniej lub więcej wiarygodna. To ból i radość ludu bez nazwy, 

mieszkańca obcemu Ziemi. Ich dawne dzieje, to ustny testament dla ich potomnych, ujęty w ramach prawa 

boskiego, przez nich ustalonym. Nie należy łączyć ich legendy i historii ze słowem Biblia, w której ujęta jest 

historiografia państw i regionów. Jednakże, lud ten, będąc w rozproszeniu, w sposób przemyślany, swoją 

historię przełożył na legendę. Aby była wiarygodna, nadał jej nazwę, Biblia. Tak sprytnie ulokowana, 

przetrwała dwa tysiąclecia. Ale Czas i Nauka powoli mielą legendę. A gdy osiągną swój cel, świetlana 

przyszłość rozpocznie się dla ludzkości. Bogów nie było na początku rodzaju ludzkiego i nigdy ich nie 

będzie. W rozprawie Droga do Mądrości (www.zelichowski.com) przedstawiłem, że wszystko co jest w 

zasięgu naszego wzroku, to nie bogowie mają w tym udział, lecz Moc i Mądrość wszystko od początku 

powołała. Czytelniku! czy warto zagłębić się w rozprawie o powstaniu otaczającego nas Wszechświata? 

Czy Biblia, Stary i Nowy Testament to księga bogów? Sam oceń. W każdym z nas przebywa Mądrość. 

Dlatego o wszystkim my decydujemy. Tak jak autor, Jerzy Zygmunt Żelichowski, w dniu 4 sierpnia 2012 

roku. 
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